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&ismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polsMie&o na SląsMu.
„Górnoślązak"

z bezpłatnym dodatkiem niedzielnym „ R o d z in a  c lirz e -  
ś c ia ń s k a “  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, 
kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. kwartalnie, 

z odnoszeniem do domu 2 nik. 2 fen. Telefon Nr. 1049.

f oO g ł o s z e n i a :  20 fen. za wiersz petytowy jednołamowy. 
kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

R e k l a my :  50 fen. od wiersza.

R e d a k c y a , e k s p e d y c y a  1 d r u k a r n ia  z n a jd u ją  a ię  p r z y  
u l ic y  B e a ty  (B e a te s tr a s s e )  n r .  16.

jKalcnDarz katolicki: W schód słońca: Zachód słońca: • jm iona słow iańskie:
13-go lipca: Eugeniusza b. godz. 3 minut 54 godz. 8 min 16 13-go Jipca: Radomita.

W yborj 12 października!
Dzień wyborów uzupełniających w Ka

towi cko-Zabrskiem został naznaczonym 
ńa czwartek 12 października r. b. Za 
trzy  miesiące więc staniemy przy urnie 
Wyborczej. Czas to na pozór dość długi, 
lecz zważyć musimy, że dużo nas też 
Czeka pracy, przygotowań i agitacyi 
Wytężonej, aby zebrać w jeden zgodny 
szereg wszystkie siły nasze, ażeby znów 
zwyciężył kandydat ludu polskiego pan 
W ojciech Korfanty.

Zatem do pracy, W iarusy!
    .......

0 śpiew polski w Kościele.
Niemieckie gazety donosiły w tych 

dniach, że w Niemieckich Piekarach 
zakazał ksiądz proboszcz Zielon- 
kowski śpiewać po polsku, opierając 
s>ę rzekomo na Encyklice papie
skiej, według której zaprowadzony ma 
kyć w wszystkich kościołach śpiew 
łaciński.

Nie chce nam się w podobne 
wieści wierzyć, tern bardziej, że ks. 
Zielonkowski okazał się dotychczas 
sprawiedliwym i wyrozumiałym pro
boszczem. Prawdą jest, że Ojciec 
św. wydał podobne rozporządzenie, lecz 
to odnosiło się prawie wyłącznie do 
dyecezyi włoskich, gdzie organiści nie
raz wyprawiali oczywiste koncerty po 
kościołach. Kto zwiedził W łochy i po
znał nieco tamtejsze stosunki kościelne, 
Przyznać musi, że podobne rozporzą
dzenie Stolicy Apostolskiej było zupełnie 
Uzasadnione i wprost konieczne, bo nie
raz śpiewane tam były przez śpiewaków 
jusze św., które zakrawały raczej na 
Jakąś baladę lub walee, a nie ną śpiew, 
gający służyć na powiększenie chwały 
ooskiej. Zresztą W łosi nie odczuwają 
"'cale takiego zakazu, gdyż* język 
Włoski jest spokrewniony i bardzo po
dobny do języka łacińskiego, oprócz 
tego używali oni już i tak bardzo 
rzadko w kościołach języka włoskiego 
j posługiwali się prawie zawszę językiem 
‘acińskim. Słowem, w tej Encyklice 

chodziło tyle o język, ile o melo- 
dye, a wobec tego nas Polaków to roz
porządzenie wcale nie może dotyczyć, 
Sdyż polski śpiew kościelny jest 
Poważny i wprost wzruszający, nie 
'ha więc powodu do zakazywania 
£°- Byłby to zatem bardzo nieroz
ważny krok ze strony naszej władzy 
duchownej, gdyby i w naszej dyecezyi 
cPciała wydać podobne rozporządzenie.

Obecnie też z przyjemnością zapisać 
Możemy wiadomość, że nasza dyece- 
^Jalna władza duchowna bynajmniej nie 

°si się z podobnym zamiarem. »Neis- 
j^r Zeitung* donosi bowiem, że ani ks. 
/■^rdynał, ani władza ksiąźęco-biskupia 
Ppdobnego zakazu uie wydała ani też 
g1® spowodowała usunięcia polskiego 
j N |w u z -łiościoła i że wreszcie w ko- 

miarodajnych też nic nie wiedzą 
-.■fetn, iźlty w przyszłości taki zakaz 

tał być wydany.
^  W obec tego oświadczenia pozosta- 
ks* y jedyna możliwość, że, jeżeli 
p ", Zielonkowski rzeczywiście zakazał 
2 ^skiego śpiewu, to’dzialal samowolnie 
0^ rzywdą tysięcy ludu polskiego, który 
j . niepamiętnych czasów przywykł 
ty '.ewać w kościele swe rzewne pieśni

j yku ojczystym i nic dziwnego, jeżeli 
£*y zakaz polskiego śpiewu wywoła

wśród parafian rozgoryczenie i żal do 
ks. proboszcza.5

Sprawa ta wymaga atoli jeszcze wy
jaśnienia i prosimy naszych czytelników, 
aby nam zechcieli donieść, jak się rze
czywiście sprawa przedstawia.

Ruch narodowy na Litwie.
»Nowa Reforma* zamieszcza ciekawą 

korespodencyę z W ilna, w której cha
rakteryzuje ożywienie społeczeństwa na 
ziemiach litewskich:

»Szczuplutkie ulgi dla języka pol
skiego, jakie zawiera ukaz carski, przy
czyniły się do tego, że Polacy przestali 
się czuć paryasami, że mowa polska 
poczęła się rozlegać głośno tam, gdzie 
dotychczas tylko szeptano po polsku. 
Powoli zaczęły się ukazywać szyldy pol
skie nad sklepami, polskie ogłoszenia, 
polskie klepsydry. Zakrzątnięto się 
około przedstawień teatralnych w ję
zyku polskim i uzyskano pozwolenie na 
występy artystów warszawskich. — Roz
poczęto starania o uzyskanie możności 
założenia prywatnej szkoły polskiej, na 
razie na 500 dzieci. Jednem słowem 
polskość w W ilnie poczyna stawiać 
pierwsze kroki po tyloletniej przerwie. 
Nic dziwnego, że kroki te są jeszcze 
słabe, gdyż społeczeństwo polskie na 
Litwie odzwyczaiło się już od ich sta
wiania. Ale nie ulega wątpliwości, że 
dalsze kroki już będą raźniejsze, ener
giczniejsze, mamy tu bowiem sił nie 
mało, ale zardzewiały one wskutek 
cwierćwiekowej prawie bezczynności.

Podobne objawy ożywienia się 
żywiołu polskiego dają się spostrzegać 
i w stolicy Białej Rusi, Mińsku. I tam 
rozpoczęto starania o teatr polski 
i dziennik polski. I tam poczyniono 
pewne kroki w celu wprowadzenia w ży
cie praw języka polskiego. Mińsk, stale 
konkurujący z Wilnem, z pewnością nie 
da się stolicy Litwy w tym kierunku 
prześcignąć.

W  społeczeństwie polskiem Litwy 
budzą się nowe asp iracje  polityczne, 
tworzą się grupy i kółka o rozmaitych 
programach, poczynają się wcielać w 
życie rożne poglądy. Tutaj wyraźnie 
występuje odmienne postępowanie ży
wiołów polskich w W ilnie i Mińsku. — 
Podczas gdy inteligeneya polska Wilna 
stoi na gruncie autonomii i odrębności 
zupełnej Litwy, mieszkańcy Mińska są 
bardziej umiarkowani. W ilno chce pro
wadzić politykę Litwy całkowicie samo
dzielnie, Mińsk zrównuje się z libe
ralnym ruchem rosyjskim. W ilno oglą
da się bardziej na W arszawę, Mińsk na 
Petersburg. Na paru zjazdach, które 
się tu niedawno odbyły w celu wyja
śnienia, jakiemy drogami ma podążyć 
polityka Litwy, przedstawiciele Miń- 
szczyzny występowali za wyodrębnie
niem Białej Rusi (gub. mińska, witeb
ska i mohylewska) ze specyalnym sej
mem w Mińsku. Wileńczj-cy natomiast 
wysuwali dążenie do autonomii Litwy 
historycznej Litwy, jako całości. Zresztą 
programy ogólno polityczne poszczegól
nych grup, które się dopiero rodzą, nie 
zdążjdy się jeszcze skrystalizować, gdyż 
w gruncie rzeczy na Litwie nie ma je 
szcze żadnej partyi politycznej w ści- 
słem tego słowa znaczeniu. Na razie 
można mówić jedynie o grupach, któ
rych wpływ ogranicza się niezbyt sze
rokim terenem.

Rozłączenie państwa z Ko
ściołem we Prancyi.

Nowa ustawa dotycząca rozłączenia 
państwa z Kościołem we Francyi, jaką 
uchwalono w Izbie deputowanych, jest 
mimo kilku zmian, dokonanych w pier
wotnym tekście na korzyść Kościoła, 
istotnie ustawą tyranizującą Kościół, 
dążącą do tego, aby Kościół stał się 
niewolnikiem państwa. W szystkie twier
dzenia ze strony liberałów francuskich, 
że ustawa zapewnia swobodne wykony
wanie kulku, a wyklucza tylko uznanie, 
opłacanie i popieranie kulku przez rząd, 
są kłamliwemi i obłudnemi.

Budżet kościelny w wysokości 46 
milionów franków, który na bieżący rok 
etatowy już uchwalono, zostanie skaso
wany. Utrzymanie kościołów przypadnie 
w udziale poszczególnym gminom, w 
stosunku do opłacanego przez nie po
datku gruntowego, Przedstawiciele roz
maitych wyznań: katolicy, protestanci 
i żydzi muszą opłacać sami swoje ko
ścioły i swoich duchownych, których 
dotąd utrzjrmywał rząd.

Rzekoma swoboda religijna jest przez 
rozmaite przepisy wyjątkowe ścieśnioną 
do tego stopnia, że po ostatecznem 
przyjęciu ustawy przez senat, rzeczj7- 
wisty swobodny rozwój Kościoła, jaki 
n. p. isnieje w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, staje się niemożli
wym. Takiego zamiaru, udzielenia Ko
ściołowi prawdziwej swobody, nie mieli 
też bynajmniej inicjatorzy ustawy do
tyczącej rozłączenia państwa z Kościo
łem we Francyi. Ma ona służyć wy
łącznie do osiągnięcia celów wolnomu- 
larskich, t. j. społeczeństwo francuskie 
ma się wyzbyć absolutnie przekonań 
chrześciańskich, co nie nastąpiłoby ni
gdy, gdyby przyznano Kościołowi rze
czywistą swobodę.

Państwo nie tylko pozbyło się Ko
ścioła, ale nawet oddało go pod dozór 
policyjny, daleko gorszy od dotychcza
sowego. Artykuł 1. ustawy zapewnia 
wprawdzie absolutną swobodę w wyko
nywaniu nabożeństw i praktyk religij
nych, pozwala na procesye i pochody 
publiczne, nie ma nic przeciwko stawia
niu figur, biciu w dzwony i noszeniu 
ornatów na ulicy, ale wszystkiego je 
dnem pociągnieniem pióra mogą zabro
nić rady municypalne. Czyli jednem 
słowem duchowieństwo oddane jest na 
łup samowoli policyjnej.

Cały osobny kodeks karny zawiera 
obostrzenia prawne przeciwko księżom 
i stawia ich przed osobny sąd, nie jak 
dotąd, przed trybunał przysięgłych. Wia- 
domem jest, że we Francyi sądy przy
sięgłych, mianowicie w procesach poli
tycznych, bardzo często wydają wyroki 
uwalniające, podczas gdy sądy policyjne 
skazują zasadniczo. Anarchistom wolno 
stawać przed sądami przysięgłych, księ
żom, według nowej ustawy, niewolno.

Duchownym, jakkolwiek są obywa
telami, jak wszyscy inni, nie wolno pia
stować pewnych urzędów. I tak w przy
szłych 8 latach nie wolno obierać księ
dza ani burmistrzem, ani członkiem rady 
gminnej.

Zasadniczo stają się kościoły pod 
nową ustawą wolnemi stowarzyszeniami 
obywatelskiemi, dążącemi do pewnego 
wspólnego celu i służącemi temu celowi 
we wspólnych budynkach. Kościoły 
i dobra kościelne pozostają własnością 
wymienionych stowarzyszeń — jak je 
prawo nazywa — dopóty, dopóki za

chodzi potrzeba osobnych nabożeństw 
w każdorazowem stawarzjTszeniu. Jeżeli 
przez sześć miesięcy z rzędu praktyki 
religijne nie bywają wykonywane, na
tenczas odnośne kościoły i dobra ko-’ 
ścielne przechodzą na własność państwa.

Aby powyższe rozporządzenie zrozu
mieć, nadmienić wypada, że w kościo-j 
łach francuskich znajdują się drogocenne! 
zabytki sztuki i inne kosztowności, ną* 
które rząd masoński oddawna ostrzy 
zęby. Obrachunek rządu jest taki; 
Niejedna gmina nie będzie mogła, lub 
nie będzie chciała opłacać księży, któ-, 
rych dotąd opłacał rząd. Księża muszą! 
mieć jakieś utrzymanie, więc poszukająj 
sobie innych parafii. Jeżeli zatem przez 
6 miesięcy w odnośnej gminie nie bę 
dzie się odprawiało nabożeństwo, rząd 
powie, iż nie zachodzi potrzeba kultu 
i na moey prawa zagrabi kościół, dobra* 
i skarby kościelne. Czy ten obrachunek 
nie zawiedzie rządu, dzisiaj przesądzać! 
nie można.

Na razie wszystko zależy od tego* 
jaką postać otrzyma nowa ustawą 
w senacie. Niestety nie można się spo*; 
dziewać, aby senat zarządził zmiany n ą  
korzyść Kościoła. Przeciwnie pod na
ciskiem rządu masońskiego postara onj 
się o przeprowadzenie ustawy w jak naj-j 
prędszem tempie, byle tylko zyskała! 
moc obowięzującą4 przed niedalekiemu 
wyborami, ' które odbędą się w maju! 
1906 r. A jednak senat powinien 2ba‘ 
dać ustawę rzeczowo, gdyż od czasu 
wielkiej rewolucyi, francuskie ciała pra
wodawcze nie zajmowały się nigdy dotąd 
ustawą tak olbrzymiej doniosłoęci, jaką 
przedstawia rozłączenie państwa z Ko
ściołem.

Jeżeli zwolennicy ustawy prą do na
tychmiastowego jej przeforsowania w se
nacie, czynią to jedynie, ponieważ 
odczuwają sami jej słabe strony. Bar-, 
dzo znamiennem było oświadczeni® 
Brianda na ostatniem posiedzeniu Izby 
deputowanych, który powiedział, że 
odrzucenie ustawy oznaczałoby tryumf 
Kościoła, a upokorzenie rzeczypospolitej 
francuskiej. Papież sam, zdaniem posła,j 
ponosi winę projeku. Dla tego przyję
cie jego stało się nieuniknionem.

Gdyby Briand był przekonany o zna
komitości nowej ustawy, nie byłby usi-i 
łował odpowiedzialności za nią zwalić 
na kogo innego. To też przyjęcie,! 
jakiego doznała uchwała Izby deputo-j 
wanych w kołach republikańskich, jest! 
bardzo podzielonem. Rozłączenie — 
pisze »Temps« — jest skokiem w nie
znaną próżnią. »Journal des Debats* 
pisze: Nie łudzimy się co do ostatecz-) 
nego rezultatu. Po kilku latach wydamy 
wyrok, gdy zcbaczymy skutki.

Pisma skrajnej lewicy niezadowolone 
są z ustawy i zaznaczają, że ustawa) 
zapewnia duchowi kościelnemu za wiele), 
swobody. »Lanterne* pisze: Przyjętą
ustawa jest tylko przejściową. Uzupeł-! 
nimy ją  i poprawimy później. Dotar
liśmy dopiero do pierwszego i najtru
dniejszego etapu. Nowa Izba deputo-1 
wanych dotrze do następnego i wydrze 
Kościołowi te przywileje, które zatrzymał 
dzięki sprzeniewierzeniu pewnych repu
blikanów. To będzie naszem zadaniem na* 
jutro, gdyż jeżeli republika nie zabije 
Kościoła, to Kościół zabije republikę.!

Zatem Kościół czekają we Francyi! 
nowe ciężkie próby, z których je d n a j 
z pewnością w jjdzie zwycięzko. Nie 
było bowiem jeszcze takiej potęgi któ- 
raby się nie rozbiła o opokę Kościoła.)



J>olsfta.
Zaltór pruslsi.

Hakatysta sprzedał majątek 
Polakowi.

W łaściciel ziemski Zibell w Saaben (?) 
sp rzedał Polakowi swój m ajątek, jak 
donoszą »Geselligowi« ze S tarogardu . 
Kom isya kolonizacyjna ofiarowała mu 
tylko mało co mniej, niż Polak. Zibelł 
był członkiem  Tow arzystw a hakatystó  w. 
G łów ny zarząd Tow arzystw a wezwał go 
przeto z pow odu owej sprzedaży, ażeby 
z Tow arzystw a wystąpił, co też  Zibell 
uczynił.

Z  naszymi sprzedaw czykam i nale
żałoby podobnie postępow ać.

P r o c e s  p r a s o w y .
P an  Rakowski*, redak to r odpow ie

dzialny »Pokraki*, staw ał w piątek przed 
Izbą karną poznańską. O skarżenie za 
rzucało mu, że w ierszam i i innem i 
notatkam i w piśm ie swojem zniewolić 

** chciał Polaków  do kupow ania u swoich. 
W  tern upatryw ała prokuratorya usiło
wanie w ym agania i zażądała ukarania 
50 m arkam i grzyw ny lub 10 dniam i 
zamknięcia. Sąd przychylił się do 
wniosku.

O m a c ie jó w k i.
M aciejówkami zajm ują się teraz po- 

licye i sądy pruskie na zachodzie N ie
miec. W  tych dniach dopiero ukończył 
się proces wytoczony kilku rodakom  
w Steele o noszenie m aciejówek, teraz 
znowu — jak  donoszą do »Dziennika 
Polskiego* — stawało przed sądem  
ławniczym w R uhrost 13 Polaków, k tó 
rzy zam iast w >mycki« niem ieckie — 
w czapki polskie się przystroili. Sąd 
uznał jednak, źe m aciejówki nie przed
staw iają żadnego niebezpieczeństw a 
i uw olnił w szystkich oskarżonych od 
winy i kary, nakładając wszelkie koszta 
sądow e i adw okackie kasie państwowej. 
Sąd swoje — policy a swoje. Sądy 
(jestto już  czw arty wypadek w krótkim  
czasie) uwalniają oskarżonych od wszel
kiej winy i kary i orzekają zgodnie, że 
każdy m oże sobie głow ę przykryć czem 
chce, a policya obstaje przy swojem 
i nadsyła rodakom  w różnych m iejsco
wościach m andaty  karne, jak to znow u 
świeżo uczyniły policye w M eiderich 
i B uschhausen. Gdy przyjdzie do roz
praw y sądowej znowu sąd będzie znie
wolony oskarżonych o tę  »straszną 
zbrodnię* uw olnić od wszelkiej odpo
wiedzialności, a koszta nałożyć kasie 
państwowej. Gdyby koszta odnośne 
pokryw ać m usieli odnośni policyanci 
czy kom isarze z w łasnej kieszeni — 
m aciejówki ani rogatyw ki nie p rzeszka
dzałyby zapew ne nikomu.

Zabór austriacki.
Hakata w Krakowie.

W  »Nowej Reformie* krakowskiej 
czytam y co następu je: Dzisiaj o godz. 
10 p rzed  południem  na ulicy G rodzkiej 
naprzeciw  dom u nr. 32 szedł jakiś 
chłopczyk przyzwoicie ubrany, nucąc 
pól głosem , pianissim o, sam  do siebie, 
znaną p iosenkę; .B artoszu , Bartoszu*. 
Idący naprzeciw  niego starszy, wygo
lony m ężczyzna, w stro ju  cywilnym, 
uderzał go w tej chwili przez plecy 
i kark grubą laską, krzycząc: »Stul
twoja pysk, ty polska szwino!* Jak iś 
pan, bardzo pow ażnie wyglądający, za
pytał go, co to  ma znaczyć i za co 
uderzył chłopca? H akatysta zaczął po 
niem iecku wykrzykiwać: *Lassen Sie
mich in Ruhe, ich kenn Sie n icht — 
Sie Pollakke!* W  tej chwili otoczyło 
k ilku sklepow ych subjektów  iziaelitów 
obu juanów. Z  najwięfeszem oburzeniem  
opowiadali, źe ten pan, co chłopca ude- 
rzył, prawie codzień rob i takie aw an
tury, obrażając najohydniejszem i słowy 
uczucia polskie. Postanow iono areszto
wać brutalnego Niemca, ale na całej 
Grodzkiej od Rynku aż po kościół św. 
Idziego nie było policyanta. N apastnik 
uciekł w kierunku sądu przy ul. św. 
Michała. S trażnicy sądowi nie chcieli 
interweniować, szukano i tu  policyanta, 
ale go  nie było.

Zabór rosyjski.
Strajki w  Królestwie.

Strajk rzeźników w ybuchł w W arsza
wie. Żądają oni 10 godzinnego dnia 
roboczego, podw yższenia zarobku do 
najm niej 5 rubli tygodniow o prócz co
dziennego utrzym ania i świętowania 
12 wielkich świąt w roku. Strajk obecny 
czeladzi rzeźnickiej tłom aczą niewypeł
nieniem  przez niektórych m ajstrów  obie
tn ic danych podczas styczniow ego bez
robocia.

W  Kaliszu zastrajkow ało w tych 
dniach 200 czeladników krawieckich, 
400 stolarskich 1 300 ślusarskich. S traj
kujący wieczorem zebrali się w parku 
m iejscowym w celu odbycia zgrom a
dzenia. Zaw ezwani kozacy rozpędzili 
tłum  nahaj kami. W  fabryce F iebigera 
pow rócono do zajęć, zyskawszy drobne 
ustępstw a.

zapoczątkow any  w W arszaw ie strajk 
piekarzy nie pow iódł się. S tanęło  za 
ledwie kilka piekarń, lubo właściciele 
nie krępowali swych pracowników, za
znaczali jedynie solidarnie, źe za dni 
strajku płacić nie będą.

Ig0&de@! n e g d e  tfsiesi csyfać 
i jłlsać ftelsfer..

YJiaSoraości ze świata.
Jubileusz narodu czeskiego.
W spaniały  Jubileusz obchodziłw  dniu 

w czorajszym  n aró d  czeski. Upłynęło 
bewiem  25 lat od  chwili założenia Cze
skiego Tow. Szkoły ludow ej (Ustrzedni 
M atiee czeska).

O  działalności tego stowarzyszenia 
p isano już i po polsku wiele. W ystar
czy więc teraz wymownych liczb parę.  ̂
N aród czeski ofiarował ju ż  »Maticy« ze 
składek groszow ych i darów  większych 
ogółem  10 milionów koron. Macierz 
założyła sześć szkół średnich, a prze
szło IOO szkółek ludowych i ochronek.
Jej celem  głównym  wyrywać lud czeski 
zgerm anizow any z objęć niem ieckich.
W  obecnym  roku liczba dzieci, pod 
skrzydłam i Macierzy zostających, do
chodzi 15 tysięcy, a wydatki lata b ie
żącego zbliżają się do sumy 100,000 
koron. — Z  ust czeskich padły swego 
czasu słowa na walnem zgrom adzeniu 
M acierzy: »W alkę naszą uczynim y tak 
wielką, jakiej św iat dotąd nie widział 
i h istorya nie zapisała*. I uczynili ją 
taką. Sam i Niemcy, podziwiają wytrwa
łość i ofiarność czeskiego narodu  i sta
w iając ją  za przykład Niemcom, pow ia
dają, źe »z zegarkiem  w ręku liczy 
Czech now e zdobycze*. I karta naro
dowościowa krajów korony św. jjWa- 
cław a zm ienia się istotnie z każdym 
miesiącem  na korzyść barw y czeskiej, 
a liczba ludności czeskiej od lat dzie
sięciu w zrasta olbrzymio.

E nerg ia  Czechów w walce z niem 
czyzną pow inna dla nas być wzorem 
i zachęcić do coraz gorętszej obrony 
naszej zagrożonej egzystencyi narodowej.

K s . a r c y b is k u p  S y m o n  w  A m e ry c e .
Jak  donosi »Dziennik chicagoski*, 

prezydent Stanów  Zjednoczonych, R oo
sevelt, przyjął dnia io-go b. m. w B ia
łym dom u arcybiskupa Sym ona, który 
przybył do W aszyngtonu w towarzy
stwie ks. p ra ła ta  P itassa i  ks. W . K ru
szki. P rezydent miał prosić arcybiskupa, 
aby w jego im ieniu zapew nił O jca św., 
P iusa X-go, o najwyźszem  pow ażaniu, 
przyjaźni, życzliwości i dobrej woli p re
zydenta w obec Stolicy A postolskiej, 
przyczem  wyraził nadzieję, że wizyta 
arcybiskupa w S tanach Z jednoczonych 
przyniesie wiele dobrego i korzystnego 
dla katolików polskiej narodow ości. 
W ed łu g  inform acyi »Buffalo Couriera,* 
prezydent Roosevelt m iał przyjąć arcy
biskupa Sym ona bardzo serdecznie, wy
pytywał go  o cel misyi, przyczem wy
raził swoje wielkie uznanie i przyjaźń 
dla am erykańskich Polaków, których 
uważa za bardzo dobrych obywateli,

ludzi inteligentnych, przem ysłowych, 
pracow itych, oszczędnych i  przywiąza- 

k nych do swojej nowej ojczyzny, s tano
wiących zdrow y i pożądany elem ent 

1 w rozw oju tam tejszego społeczeństw a 
i kraju. Ijhzy te j  sposobności »Buffalo 
Courier* o d  siebie.dodaje, iż niem a wąt
pliwości, źe prezydent R oosevelt jest 
dobrze usposobiony db misyi, z którą 
arcybiskup przybył do Stanów  Z jedno
czonych.

WiaSomośri potoczne.
Ś?ąsk.

— Zw olnienie żołnierzy do robó t żni
wnych. D onoszą o znacznej zmianie 
postępow ania ze strony władz w ojsko
wych. D otychczas zaledwie tu  i owdzie 
słychać było o zwolnieniu żołnierzy do 
robót żniwnych, jakie uzyskiwali w łaści
ciele rolni po długich staraniach. O be
cnie w ładza w ojskow a sam a przypo
m ina, żeby w nioski staw iano zawczasu, 
zanim wydane zostaną inne dyspozycye, 
któreby zwolnienie uniemożliwiły. Ko
rzystający z tej dogodności winni żoł
nierzom  dać odpow iednie wyżywienie, 
stosow ną zap ła tę  i m ożność zwiedzenia 
w niedzielę kościoła. Jesteśmy ciekawi, 
czy Polacy z tej dogodności także będą 

1 mogli korzystać.
B ry lló w . W  spraw ie pielgrzymki 

do Czerny otrzym ujem y z Brynow a n a 
stępującą odezwę:

W  dniu 15 lipca b. r. odbędzie się 
zapow iedziana pielgrzym ka do Czerny. 
W zywam więc w szystkich tych, którzy 
chcą brać udział w pielgrzym ce, ażeby 
się w tym dniu zebrali na dworcu w K a
towicach o  godz. ą 3/* rano. K toby zaś 
nie m ógł o tern czasie przyjść, może 
wyjechać o godzinie 6 pociągiem , który 
idzie ku Oświęcimiu, a stąd  dalej do 
Krzeszowic. W  pielgrzym ce m ogą brać 
udział i tacy, co się do mnie gpprzednio 
nie zgłosili. P o trzebu ją li tylko przy
łączyć się do nas przed wyjazdem na 
dw orcu katowickim łub w Oświęcimiu.

A leksy Haimc.tt, przewodnik.
D ą b . K orespondencya omawiająca 

spraw ę kapeli w D ębiektórąśm y przed kilku 
dniam i na prośbę jednego z tam tejszych 
czytelników naszych um ieścili w >(Tór- 
noślazaku*, narobiła »niektórym* bardzo 
dużo złej krwi. Nie podoba się to wo- 
góle tam tejszym  »patryotom  niem iec
kim*, że robotnicy, te »proste  chłopy*, 
pozw alają sobie krytykować ich postę
pow anie w gazetach polskich. A  prze
cież nie uczynili oni n ic innego, jak  naśla
dowali przykład tych, którzy do tego  nie 
w gazecie katolickiej, lecz w gazecie

JANIKA S. ALEKSOTA.

Pod berłem Jagiellonów.
P ow ieść historyczna z XV-go i XYl-go w iek a.

II) (Ciąg dalszy.)
Oj, czy mu się śniło  wtedy, gdy 

szedł w świat szeroki, gdy opuszczał 
swoje hale ukochane, gdy go doleciały 
wieści, że królewicz Zygm unt, Starym  
przezwany, choć młodym był praw ie — 
ale dla rozum u i pow agi, takie m iano 
noszący, — na zjeździe z braćm i w P io tr
kowie o wojnie m ołdawskiej praw ił i wy
b ierał się na  n ią; gdy i później do S an 
dom ierza królewicz zjechał z bratem  
Janem O lbrachtem , gdzie go Jasiek ży- 
wemi oglądał oczyma, czyż m ógł przy
puścić, że dziś na dworze tego króle
wicza czas jakiś pobawiwszy, w turm ę 
w trącony zostanie jak  zbrodniarz, choć 
sum ienia miał czyste jak  niebiosa w po-
£ o d ę \

C ierp iał i cierpiał niewinnie, za pod- 
uszczeniem  jak ichś zawołoków, daw 
niejszych włodyczków, którzy nagrom a
dzili w około niego pozory zbrodni, jak 
się grom adzi kam ienie na  fundam enty 
domu. N agrom adzili mu tych kamieni, 
nagrom adzili źli ludzie, a sam i czmy
chnęli! Zbudow ali mu dom niesławy, 
hańby i cierpienia. B oże wielki! A jeśli 
odgłos tego zniesław ienia dojdzie aż 
tam, hen w Sandom ierskie, jeśli po 
słyszy o tej niepraw dzie H anusia  i znie
naw idzi go? Cóż w tedy on biedny 
pocznie? A  bez H anusi świat m u cały 
niem iły i niepotrzebny na nic i nie żyć 
mu bez niej. Bo i po  co? D la kogo? 
I— D la gleby twej św iętej! Dla ojczyzny 
tw o je j! Dla króla I Dla k ró lew icza! Dla

prawdy, która m usi wyjść na wierzch, jak 
oliwa 1 — szepta ł mu głos dobroczynnej 
otuchy.

A le po chwili sm utne myśli znowu 
opadały rojem  jego znękaną, zbiedzoną 
głowę. I myślał w tedy:

— A jeśli ta praw da za późno wyj
dzie na jaw? A  jeśli ona znienaw i
dziwszy mnie, opłakaw szy stratę tego, 
którego znała uczciwym, nie zechce 
więcej myśleć o tym, którego p rzed
stawiono w je j oczach jako więźnia 
w zamku królew icza? A jeśli otrzą
snąwszy się z pierw szego żalu, odetchnie 
i pokocha innego ? Dziewczyna urodna, 
uczciwa, gospodarna, nie głupia, łatwo 
znajdzie takiego, co ją pokocha na ży
cie i śmierć. A z nim w tedy co się 
stanie!

D usza bolała go na to wspomnieniej! 
P rosił Boga, by się to  nie stało, a je
śliby dziewczyna jego , zohydzonego 
w- jej oczach odstąpiła, i znienawidziła, 
to niechaj on w tedy raczej światła B o
żego nie ogląda, niechaj stąd  więcej nie 
wychodzi i zostanie na  wieki.

W  ciem nicy, w której siedział, było 
straszn ie ; na  dw orze w idocznie noc za
panow ała — a padanie deszczu dawało 
się słyszeć i tutaj — przytem  czasami 
w icher tak zawył przeraźliw ie, że aż 
strach  po kościach więźniowi chodził. 
W tem  coś zaskrobało do ściany.

— O na B oga! to pew nie skrzat! 
T e złośliwe duchy p lączą się wszędy 
i ludziom  spokoju n ie dają, zwłaszcza 
gdy głodne. T opór chętnie byłby im 
co postaw ił u p roga do jedzenia, ale 
sam  cierpiał głód od dnia poprzedniego 
jeszcze. W idocznie o nim  zapom niano, 
bo nikt mu naw et kaw ałka chleba ni 
wody nie podał.

Siedział sm utny, ze zw ieszoną głowa

na swej więziennej spyźce i o spaniu 
nie myślał — a tem bardziej, gdy go 
m niem ane skrzaty zaczynały straszyć. 
Skrobanie do ściany nie ustawało.

T opór m odlił się w wielkiem sku
pieniu ducha — nagle pośród  o tacza
jące j go aż przytłaczającej swą nie- 
przejrzanością ciem ności — zabłysło 
u góry przez m alutkie, zakratow ane 
okienko, bladaw o-niebieskie światło, roz
lewające się łagodnie po dziedzińcu 
zamkowym, z poza kiru przed chwilą 
zasłoconego od dżdżu nieba. T opór 
powitał to światło jakoby jasność  Bożą 
i pad ł pobożnie na kolana. W  tej 
chwili skrobanie do ściany ustało, 
a T opór przypisywał to swej modlitwie, 
że straszący ludzi, wedle pogańskich 
wierzeń, skrzat odszedł, Dokonany jej 
potęgą.

Tym czasem  rzecz m iała się inaczej. 
Skrobanie to, wychodzące od ściany tuż 
przy okienku, pochodziło z zew nątrz od 
istoty ludzkiej, tkniętej ogrom nern współ
czuciem  dla niew innie skazanego, 
o którym je j opowiadano, że jest m ło
dzieńcem  uczciwym, ale przez jakieś 
fatalne zagm atw anie wpadłym  w po
sądzenie.

Z e wszystkiego, co o nim mówiono, 
staw ał się on Bronice, córce karczm arza 
C zurgajsa, coraz to sym patyczniejszym .

— K to to może być? — myślała 
sobie. Mówiono jej, źe przyw ędrow ał 
kędyś z daleka. Serce w niej tłukło się 
n iespokojnie, jak  w złowionym ptaku, 
na  sam o przpuszczenie, że m ógłby to 
być jej aw anturniczy, hen  na oceany, 
w nieznane światy wyprawiający się 
oblubieniec.

Postanow iła więc z różnych pobudek 
zobaczyć skazańca: i z ciekawości i ze 
wsDÓłczucia i niecew nościa, czy to

przypadkiem  nie je j oczekiwany chło
piec.

Pytała, jak on w ygląda i opis wcale 
czynił go podobnym  do tam tego, co 
popłynął n a  bezbrzeżny ocean. D o
pytała się o więzienie skazańca i p rze
kupiwszy zamkową straż, podsunęła się 
do okienka, trzym ając garnek z jedze
niem, okręcony sznurem  do spuszczenia 
go  w ciem nicę. D okoła n ic  widać nie 
było; po om acku przysunęła się do 
okienka, garnek  postawiła obok otworu, 
który w ścianie nam acała, i próbowała 
skrzesać sobie ognia — ale w deszczu 
zam okła jej hubka i zapalić się nie 
chciała. Skrobała tedy i pukała krze
mieniem do ściany, wnioskując, że skoro 
tam  kto je s t  w podziem iu, to się prze
cież odezwie — a jeśli nikogo nie nin, 
to pójdzie dalej go  szukać. Ale nik* 
się nie odzywał, B ronika zw ątpiła ju*
0 obecności więźnia w turm ie i chciał3 
odejść. Ale zatrzym ała ją myśl je d n a -

— Nie może być inaczej, jeno 
je s t — ale to noc — usnął pew no i n*e 
słyszy m ego uderzania w mur. P o c z e 
kam trochę, a potem  znow u do ścian) 
pukać będę. . .

W tem , jakby na w ynagrodzenie 1?) 
wytrwałości, deszcz ustał, chm ury 
rozstąpiły i księźyć sm utne, blade P® 
kazał oko. Św iatło jego było s*ft,e
1 wciąż się chow ało jeszcze za bj* 
oponki, ale w ystarczyło n a  to , by “ r 
nika m ogła zajrzeć w g łąb  ciemniw* 
I gdy księżyc dłużej się zatrzym ał 1 f  
n iejszą jasnością obsypał dziedzin* ’ 
u jrzała klęczącego na ziemi młodzien
i krzyknęła: .

— T o o n i N a rany  Boskie, on

(Ciąg dalszy  nastąpi.)



la wskroś hakatystycznej, w znanej 
*Katowicerce« opisali muzykantów 

D ębu, jak to oni ślicznie grają i tym 
lodobne rzeczy. Był to tylko wet za 
vet, a nic więcej. Chociaż muzycy 

z Dębu nie są wolni od wszelkiej winy 
W tym względzie, jednakże obwiniać ich 
jpamych też nie można. Jeżeli więc 
oprawa toczona będzie stronniczo, spór 
Zamiast się złagodzić, zaostrzy się je 
szcze, co bynajmniej nie jest pożądane.

Ś w ię to ch ło w ic e . W  nocy ze środy 
napadł robotnik Cisz powracającego do 
domu robotnika Dylę i pokaleczył go 
okropnie. Nocnego włóczęgę nie minie 
zapewne surowa kara.

— Ze strachu przeć? mężem rzuciła 
się z okna żona robotnika Pro- 
nobisa. Pokłóciwszy się z nim z po
wodu jakiejś rzeczy, chciała uciec 
z pokoju, lecz zastała drzwi zamknięte. 
Ze strachu więc przed biciem obrała 
sobie drogę pizez okno i rzuciła się na 
dół. Okaleczenia jednakże, które od
niosła, nie są na szczęście niebezpieczne, 
i K ró l. H u ta . Powracjące z wycieczki 
latowej dzieci przywitane zostały ka
rmieniami przez zgraję chłopaków szkol
nych. Pewnemu panu udało się przy
chwycić jednego z tych hultajów 

przerzuciwszy go na kolano, przetrze- 
5ał go porządnie. Ten zasłużony sąd 
loraźny może w przyszłości będzie 
arzestrogą także dla innych podobnych 
łobuzów.

Bobrek. Rażona apopleksyą zo- 
Btała tutai żona dozórcy Kołodzika 
(w pomieszkaniu chemika Pawelczyka. 
[Wszelkie usiłowania lekarza, by ją przy
wrócić do życia, okazały się daremnemi. 
Zostawia ona sierotami 7 dzieci.

Z a b rz e . W  tych dniach stawał 
przed tutejszym sądem ławniczym ro
botnik Oskar Lach. Oskarżonemu za
rzucano, że 16 kwietnia b. r. wdarł się 
razem z swym kolegą robotnikiem Dudą 
do domu p. Niedzieli, trzaskając i roz
bijając tam, co im tylko pod rękę wpa
dło. Następnie oderwali kilka łat z płota 
i chcieli niemi obić gospodarza. Gdy 
im się to nie udało, zaczęli rzucać ka
mieniami i wybili wszystkie szyby 
jw domu. Nadbiegłemu żandarmowi 
[udało się nareszcie odpędzić ich i przy
wrócić spokój. Lacha skazano na 
■5 ty g o d n i w ię z ie n ia , a  przeciw Dudzie 
będą się jeszcze raz rozprawy toczyć, 
g d y ż  odsiaduje on obecnie jakaś inną 
karę więzienną w Gliwicach.

P sz c z y n a . W  zeszły piątek wie
czorem stało się tutaj wielkie nieszczę
ście. Pewien ułan z tutejszej załogi jechał 
wozem, napełnionym obornikiem. Przy 
miejskiej rzeźni spłoszyły mu się ko
nie i zaczęły uciekać w szalonym pędzie 
przez miasto. Przybiegłszy ku zaporze, 
która zwyczajnie przy każdej drodze się 
znajduje, gdzie pociąg przechodzi, prze
skoczyły ją, i zatrzymały się dopiero przy 
jdrugiej zaporze, znajdującej się po dru
giej stronie szyn. Nieszczęście chciało, 
że nadjeżdżał w tym samym momencie

pociąg towarowy z Dziedzic, który zdru
zgotał doszczętnie wóz. Koniom jedna
kowoż nic się nie stało, tylko jakiś 
mężczyzna, który usiłował zatrzymać 
rozszalałe zwierzęta, został skaleczony 
w głowę. Lokomotywa odniosła także 
znaczne uszkodzenia i musiano ją  za
stąpić inną. Najgorzej wyjdzie n a  tem 
biedny ułan, którego, oprócz przeżytego 
strachu, spotka pewnie jeszcze i kara. 
Biedak rozpłakał się po prostu.

B iad aczó w , pod Koźlem. W  zeszłą 
sobotę utopili się tutaj trzej chłopcy 
szkolni. Dwaj byli synami poliera cie
sielskiego Dambca, a trzeci był_ synem 
chałupnika Fłucitonia.

Osiatnie wiadomości.
W o jn a .

Japończycy postępują.
T o k io . Biuro Reutera donosi: Ja

pończycy zdobyli Korsakowsk. Rosya- 
nie spalili miasto, poezem cofnęli się 
w kierunku północnym.

Z a to n ię c ie  łodzi.
B iz e rta . Podczas ćwiczeń zatonęła 

tutaj w pobliżu łódź podwodna razem 
z zamkniętymi w niej ludźmi. Pomimo 
wszelkich nsiłowań łódź nie zdołano je 
szcze dźwignąć z wody, załoga jej atoli 
jeszcze żyje, jak stwierdzili nurkowie.

Śledztwo w sprawie nieszczęścia na 
łodzi podwodnej dotychczas bez wyniku; 
minister marynarki odbył dłuższą prze
jażdżkę podwodną na innej łodzi tego 
samego typu, co łódź zatopiona.

P o d ró ż e  c e sa rz a  W ilh e lm a .
B e r lin . Cesarz Wilhelm rozpoczyna 

w tych dniach podróż w okolice pół
nocne, po morzu Bałtyckiem. Kanclerz 
książę Bulów wyjechał do Świnoujścia 
celem zareferowania cesarzowi przed 
jego podróżą po morzu Bałtyckiem.

Zwykle cesarz jeździł na wybrzeża 
Norwegii, atoli w roku obecnym z po
wodu zatargu Szwecyi z Norwegią, ce
sarz tam nie pojedzie.

Spraw y tow arzystw .
W y c ie c z k a  ćw ic zą c y c h  S oko łów .

B a c z n o ść !  W  niedzielę 16 bm. po połu
dniu odbędzie się wycieczka wszystkich ćwi
czących Sokołów na Jęzor (w Galicyil w celn
przygotowania ćwiczeń na tegoroczny nasz 
zlot okręgowy. Będzie to już ostatnia wspólna 
próba przed zlotem, proszę więc, aby się 
druhowie jak  najliczniej stawili. Pożądanym 
jest także udział druhów naczelników gniazd 
w celu narady przedzlotowej.

Czołem! Naczelnik okręgowy.
S ie m ia n o w ic e , Baczność! Wszystkich 

druhów gniazda siemianowickiego zapraszamy 
na nadzwyczajne zebranie, które się odbędzie 
w niedzielę, 16 bm. o godz. 2 popołudniu w So- 
kolni w Katowicach przy ul. Heinzla nr. 4. 
Celem zebrania: usunięcie nieporozumienia
i niesnasek, które w ostatnim czasie w gnia
ździe siemianowiekiem się pojawiły. W skazu
jąc zatem na nasze wniosłe hasła jedności 
i karności sokolskiej, prosimy szan. druhów, 
aby się wszyscy na zebranie stawili, także ci, 
którzy się w  ostatnim czasie od Towarzystwa

usunęli, a  przy obustronnej dobrej wóH doj
dziemy do porozumienia i zgody.

Czołem!
W ydział okręgu VI śląskiego 

Sokołów Polskich w państwie niemieckim.

Dla głodnych rodaków pod zaborem  rosyjskim
złożyli w dalszym ciągu:

Na pewnern, weselu w Botropie zebrano: 
Karol Gruszka 1.50 mk. Ludwig Gromołka 
5 mk. Mateusz Mrowieć 2 mk. I. Gruszka 
I mk. E. Gerlic 1 mk. Kinert 1 m k  I. Ada- 
mowski 1 mk. E. Świenty ł  mk. I. św ienty 
l mk. I. Bielica 1 mk. A. Kura I mk. 
I. Klosok 1 mk. W. Szymiczek 1 mk. 
yV. Helis 50 fen. I. Gołombek 50 fen. St, 
Swierczek 50 fen. A Gruszka 50 fen. K. Ko- 
źlik 50 fen. F. Mandrysz 50 fen. I. Bartko
wiak 50 fen. L. Łopocz 50 fen, W. W einer 
20 fen. F. Sobik 10 fen. Z tego odchodzi na 
portoryum przekazu pocztowego i listu 30 ten. 
Razem złożono dotąd 509.96 mk.

l i t a c t o s f B s ś c i  l i t e r a c k i e .
P ra c y ,  tygodnika politycznego i literac

kiego, ilustrowanego, wyszedł nr. 27. i zawiera 
co następuje: Dział polityczny: Nie ma ludzi!
— Ulgi dla Królestwa Polskiego. — Trzydnio
wa rzeź w Łodzi. — Dwa Zamki Królewskie.
— Z niwy politycznej. — Korespondencya 
z Galicył. — Związek Towarzystw kobiet nie
mieckich. — Wojna. — Tydzień polityczny.
— Przegląd prasy. Dział rolniczo-ekonomi
czny. — Dział kobiecy. — Rozmaitości Dział

’ powieściowy: Erozo (Ciąg dalszy). — Niezna
jom a (Ciąg dalszy). Dział ilustrowany: Tatry.
— Morskie Oko. Wierszowana legenda górali 
polskich w  Tatrach. — Życiorysy najwybitniej
szych twórców Konstytucyi 3 m aja 1791 roku. 
(Ciąg dalszy). — W ybicki Józef. — Złudzenia. 
Opowieść z czasów księcia Józefa Poniatow
skiego (Ciąg dalszy). — Złotnictwo i sztuka 
jubilerska (Dokończenie). — Lipiec (Wiersz).
— Ś. p. p. dr. Teodor Kalkstein. — Dbajmy 
o czystość naszego języka: — Wiadomości. — 
Nekrologia. — Ruch w Towarzystwach. — Od 
Redakcyi. — Dział szaradowy. — W arunki pre
numeraty — Humory styka. — Ogłoszenia.

flustracye: Albumowa: Lawina górska. — srą 
klawa fwodospad z Pięstustawów. — Widoki 
z hali Królowej na turmie Swinnicy, Czarnych 
ścian i Granatów. — P o lsk i. Grzebień i G er
lach. — Czarny staw  nad Morskiem Okiem. — 
W idok na Gerlach. — Popradzkie jezioro. — 
W idok z Garfucha na grupę Krywania. — Mor
skie Oko. — Sześć rycin do artykułu p. t. 
»Z!otnictwo i sztuka jubilerska*, — Portret 
ś. p. dra. Teodora Kalksteina.

Od Redakcyi.
Panu Janowi P. w  Laurahucte. Sprawa

nie jest tak wielkiej wagi, ażeby się nią po
nownie w gazecie zajmować. Niech nam Pan 
jaką inną korespondencję znów napisze, a 
umieścimy chętnie. Pozdrawiamy!

Od Ekspedycyi.
Z powodu wyprowadzki p. {Uefair 

G łąb  agencyi naszej dalej nie ma. 
Szanownych czytelników prosimy nada! 
»Górnoślązaka, od pana K o n s ta n te g o  
Łatki z Orzegowa pobierać. Pan Ł u k a  
dostarcza każdemu do domu.

Agencje „Górnoślązaka11.
Na Bytków p. W acław Grudziński i p. Jan 

H eppa, m istrz szewski.
Na Michałkowice p. Antoni Niechwiejczyk.
Na Baógów p. Antoni Korpok, skład wik- 

tualny.
Na Przełajkę p. Paweł Kruponek, mistrz 

krawiecki.
Na Siemianowice p. Paweł Smiłowski, księ

garnia, ul. Torkow a; p. Jan Klecha, ul. Michni
kowska, u p. Józefa Tomały; p. Paweł Kowol, 
skład cygar, ul. Bytomska.

Na Łaurahutę p. Zofia Żob, w ry n k u ; 
p. Spałek, ul. Richtera, u p. Buncola.

Na Hugokolonię p. Paweł Lot, posiedzieiel 
domu i Filip Kowol, skład wiktualny.

Chce Pan wózek dziecięcy kupić, 
niech Pan odwiedzi najprzód mój skład!!

Tylko pierwszorzędne wyroby po cenach fabrycznych.
Odpłata dozwolona.

Własny w arsztat reparacyjny, przeto największa gwaraneya.

J f c r m e i n  f j e u l s c l t ,
wysyłkowy rowsrdw i wlzkdw dzśecląeyck,

Telefon 1253. 3£ a łO W lS e , ttl. fPCZtOWa 10. Telefon 1253.

Dom wysyłkowy

Bracia Bergmann
w Lipsku (Leipzig N. Sch.)

I Prosimy zażądać katalog resztek.

Maje biuro ul. Grundmanna 3 8 “
K arol F o e r s te r

biuro di a spraw prawnych i interes aukcyjny.

Zdolni, trzeźwi i uczciwi

dozorcy melioracyjni
(Schachtmeister) 

znajdą natychmiast zajęcie w Galicyi. Zgłoszenia do

i a n k u  m eS loracy łn ego  w s  S w sw le
ul. Sykstuska 28.

n a sz e j

w  n a szy m  d o ty c h c z a so w y m  sk ła d z ie

ulica Dworcowa 28-29
w  ŚFddą, dn ia  12-g® Sipca &«. fo. w ie c z o r e m .

Conrad Tack & G?£
W N iem czec h B urgu

n a jw ięk sze  fabryki obuwia p. RSagdeb.

sprfL<£aży: Bytom G.-S., n i dworcowa 28-29.



Z powodu przeprow adzki
na ulicę Dworcową nr. 3 6

(ffete! Graf fHoltke)
Jest nasż skład

m czwartek Dnia 13-go i w piątek dnia 14-go lipca rb.

WgmM#5®

vlasnyeh
i f k S e r e « 6 w .

g oniec w yprzedaży uprzątającej
w środę dnia 12-go  lipca rb. wieczorem.

S f U f a i  I I  6 ® -  sprzedaży: ł y k u  j .-S .
■ ”  ulica Dworcowa nr. 28/29.* 5 ?  fabryki obuwia w gnrgii 

p. jWagdcb.
•• • - •» ■ * r-

i s r & M 8*

H e sa g a  C f k ^ r f a  je s t  najzdrow szą.

Ceny fabryczne
Z a  d a r m o  ^

I otrzym a każdy mój 
najnowszy, wspa

niały katalog.

K o ł o w c a  Panther i Brennahor.
„ W a r t k o “  k o ł o w c e  od 6 8  j5 0  pocz.

Kajnoiasze modele. — Tanie ceny. 
Najdalej sięgająca gw arancja.

W iktor O e u tsc h 9 Gliwice
największy skład kcłowców i automobilów na Górnym Śląsku.

Pokrycia 3,25. Węże pow ietrzne 2 ,70 .

S ło n in a , s z y n k a , kleSSsasa.
I Prima małe szynki picnics szt. 6—7 funt. za funt 70 fen. I 
ff. tłusta wędzona słonina za funt 55, 65 fen.
ff. chuda wędzona słonina za funt 65, 70, 75 fen.

[ Prim a solone mięso wołowe bez kości za funt 45 fen. 
wysyła za zaliczką

H. H. Semmelhaack, Altona/Elbe.

m~ Jłukcya! H i
W czwartek dnia 13 b. m. p godzinie 10 */> 

rano sprzedawać będę publicznie na m ie js c o w y m  
t a r g u  k o ń s k i m

© ® t y  k r y t y  p c m ś s

(Landauer Wagen) używany, lecz dobrze utrzymany. 
K a t o w i ce ,  dnia II. 7. 1905.

iCs8»ol Foerstss*
aukcyonator, uL Grundmańna 38 H-

Z powodu zamknięcia skła
du w  L a u ra h u c le  sprzedaje się 
wszystkie
to w a ry  w ik tu a ln e  

i krótkie
bardzo tanio. Oferty uprasza 
się pod lit. A. G. 8 5 9  do eks- 
pedycyi .Górnoślązaka*.

5 4  J u t e r  g r u n t u
z budynkami i całkowitem żni
wem jest do sprzedania.

Antoni Górnik
w Kornowacu p, raciborski.

7 jutrzni piąknej ziemi
w pobliżu szosy i dom. Pszowa 
n m  tanio do sprzedania. Zgło
szenia przyjmuje do 15 lipca rb.

J ó z e f  M ik u ła ,
W Dolnych Rydułtowach.

Oberża
w S k a lm ie rz y c a c h  przy gra
nicy rosyjskiej jest z powoduj 
choroby właściciela do sprze
dania.

£  ;ffnczykowski, Ostrów
(Ostrowo Posen).

3  zdolnych
cze ladn ików  kraw ieckich
przyjmnie na stałe zatrudnienie 

(od sztuki)
P. ŁyszOza?;,

R o i d z i e ó - S z o p i e n i c e
Bahnkofstrasse 4.

2. ciągnienie I. ki. 213. kroi. loteryi pruskiej.
C iąg n ien ie  z  8-go  lip ca  IQ05  p rzed  po łudniem .

(Tylko w y g ra n e  nad  50 ink. są  p rzy  o d n ośnych  num erach  
do łączone . Bez g w aran cy i. P rz e d ru k  w zbroniony.
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- 7  97' 770" 987 "  1031 171 579 040 50 07' 09 “774~858 
64 2247 518 055 3009 411 707 809 928 4178 211
28 79 423 510 000 5087 105 213 79 6025 54 112 40
432 566 621 00 811 960 7151 L200J 226 439 47 8252
642 764 852 9397 408 25 550 flOOJ 829 990 -
. . 1 0 0 6 6  228 48 309 88 450 500 [300] 003 30 753 811 
IM0] 11674 012 1 2021 282 445 81 598 873 84
wJo’SLx8^ . 7? S91 605 77 917 1 4240 82 348 440 1 5140 239 490 540 088 840 949 1 6165 405 21 601 130001 820
I200!  18305 720 801 944 1 9009 618 714 20 973 90

20090 223 [ 1001 84 2  1212 486 614 27 53 773
I24 OH 17 22200 602 32 972 28148 212 412 83 727
i 27 97£ „24102  494 98 009 779 904 25071 1800]
S « i «79 797 20115 351 557 88 [ 300] 700 819 011
29282 ^  680 904 74 28134 453 ^  32 821
aAn 30295 389 503 7 99 855 079 84 3  1304 37 571
040 750 830 950 3  2056 07 152 424 3  3307 [1001 468
79 ,623 606 910 3  40x5 452 70 91 006 810 29 081

J 36127 35 03 11001 76 501 [100] 60i 92 815 3  7138 270 325 27 05 470 620 910 3  8212
091 92 575 39107 291 308 652 707 940 [1001 
„no 40230 369 501 024 70 701 900 4  1 390 438 537 67 
i 02 42115 632 4  3410 53 508 770 flOOl 914 58
4 4 -a0 402 855 45050  [tOU] 92 285 718 46140 00
398 409 °1° 52 53 47007 425 [100] 567 654 80 850
901 48080 280 654 704 10 800 923 4  9217 398 61S
702 871 78 981

L2„77 120°1 408 833 720 5 1197 409 849 01 70793 52240 022 01 53160 67 472 5  4003 39 71 100
1»0J 8 231 337 419 558 [ 100] 619 752 5  5000 18 63
72 308 £ »  42 023 703 845 80 5  6032 08 387 94 533
£5 4 .f>701,9 300 452 501 71 050 59 709 61 807 82 1100]
FlOOl 987 015 982 5 y i °5 520 68 736 12001 887

60148 291 713 85 906 61191 214 [1001 373 582
815713 38 987 6  2593 608 41 [400] 87 63131 45 59
95 [1901 958 64 08 6  4110 312 99 408 820 6  5300 58
517 87 6  6257 458 59 677 814 950 [200] 67094 210
323 426 536 09 642 72 74 903 6  8  040 125 75 527
669 6  9283 346 425 27 [200] 536 799

70465 82 00 615 918 19 7  1 337 440 75 710 75
943 72132 207 375 550 999 7  3390 550 605 8 790
828 33 904 7  4003 25 181 110001 271 354 84 11001
m j l  063 98 f 1001 75-288 580 695 788 830 09
7604;) 99 131 240 80 300 00 731 77054 482 540 805
7 8  *72 70 103 222 41 551 639 721 75 7  9049 422 04
[100] 700 60 839 903

80038 51 92 .118 31 5.58 070 [200] 809 81101 207
508 014 987 82134 261 353 582 631 021 83108 203
43 431 n °0 ] 093 016 [100] 55 1100] 84143 424 620
CS 11001 684 807 910 21 85008 [100] 94 159 340 481
008 988 86049 443 57 81 509 750 94 8  7100 27-3 345
877 4/3 m  924 44 97 8  8012 43 170 2.00 [ 200] 591
m  2 P 2 38 8  8010 37 11° 20 606 43 82 885 994

2,6387 404 708 81 971 9  1011 255 320 701 87
807 920 l 8 * 083 78 134 2-20 42 060 95 711 874 93140  
412 87 MO 716 909 04117 555 914 9  5037 137 03
333 3 /5 723 55 014 9  6340 553 780 942 9  7501 830
9 8  248 79 397 467 952 9  9007 486 [100] 720 50 800

100285  383 96 454 543 840 1 0  1 245 53 66 382
<30 803 102042  06 [200] 205 47 348 470 529 78 017
BS 791 823 945 1 03280 438 50 04 690 702 29 72 922
104020  106 200 380 497 1 0 3  095 135 03 230 327 04
604 753 1 06009 190 234 499 564 993 [200] 107099
114 35 414 530 757 1 0  8010 370 8 4 428 579 000 17
1 0 9 4 1 4  758 69 861 [100] 64 008 [ 200]
„„„ 1 10099  [100] 141 471 734 85 111273  531 78
682 70 089 112000  101 07 451 624 48 742 11001 961
113130  249 307 702 91 884 114139 290 831 4>i 953

* 1 6 0 4 6  630 984 1100] 99 116284 651 01 70 709
•117204 753 1 18414  629 65 70 703 [100] 039 110224  
28 373 771 818 54 58
„ .  1*0080  273 90 684 1 21029  30 223 407 122058
147 274 537 666 123044  429 742 052 124000  [1001
<14 683 914 1 25099 383 510 673 728 SB 808 126108
220 565 95 685 [1001 846 908 1 2 7086  27 [2001 88

209 471 574 662 776 835 62 128071  811 51 511 19
21 59 1 29129  229 497 788 874

1 3 0 1 7 5  574 056 810 939 131384  492 569 714
85 808 009 132007  878 419 1 33238  565 609 [1001
70 1341296 820 466 736 89 1 3 5202  55 333 408 529
797 1 3 6303  72 450 613 905 137040  106 415 513
(3001 61 709 819 1 38044 78 289 308 589 707 847 926
86 48 139116  250 526 55 831 037, <

1 40059  70 160 339 56 560 810 141192  252 320
28 938 [100] 1 4 2 3 8 8  561 715 07 143020  73 11001
172 [300] 892 144000  48 396 [100] 522 632 02 092
1 45028  583 951 85 88 1 46005 135 210 613 781 857
147283  519 895 148506  696 713 47 93 149280  482
518 605 708 83 75 873

150026  81 177 91 346 487 732 41 932 1 5  1 205
72 79 500 48 89 648 53 817 [100] 88 93 1 52840  63
67 939 1 53354 458 62 724 917 1 55214 03 361 452
560 820 [1001 937 41 1 56163  72 612 96 [100] 763
890 920 00 1 57054 239 [100] 371 405 548 11001 735
86 842 92 1 58013 152 401 721 [4001 1 5 9305  707
[200] 24

160013  127 243 314 78 050 69 790 902 1 61150
59 634 37 790 95 835 81 162084  571 79 812 1 63345
798 880 925 56 1 64044 210 351 473 532 1 6  5312 503
73 724 823 991 166727 76 [1001 1 67105  464 013
43 707 80 813 65 1  68235 378 523 930 1 60150 78 
245 493 556

1 70130  506 171163  616 916 1 72070  75 191
344 558 016 98 957 99 173103  655 687 1 74014 120
821 965 1 75120 276 81 302 47 484 11001 035 77 751
176104  76 404 99 507 [ 300] 649 [1001 779 801 11001 
15 1 77115 64 [300 ] 268 [1001 88 404 834 [5001 084
93 1 7  8004 198 921 52 1 7  9308 937
„ 180128  50 436 518 853 69 70 912 1 8  1034 270
318 25 31 509 6.56 [100] 97 835 1 82012 [200] 48
52 110 223 496 679 1 83138 660 071 [4001 184001
126 1 85181 291 477 525 [1001 799 833 908 1 86112
280 370 503 33 654 9/19 68 1 873-10 [100] 667 822 [100]
50 85 983 [100] 88 1 88103 72 200 380 727 887 1 89034  
146 208 761

190521  58 605 826 967 1  9  1 006 82 430 557 [2001
62 73 83 91 723 66 70 897 1 9  2746 923 1 9  3254 70
421 [2001 53 670 802 29 194004  134 3S5 415 13
711 23 1 95151 54 508 623 766 98 1D6.SS7 548 641
723 836 1 9  7055 12001 470 567 692 851 198050
186 417 642 1 99190 221 [100] 390 533 06 841
83 952

2 0 0 1 5 5  [100] 340 494 070 809 59 2 0  1 061 221
80 500 2  0  2081 85 131 289 342 402 682 203083
244 367 1100] 498 540 714 854 2  0  4040 212 314 70 
522 2  05122 298 358 73 420 40 2  0  6073 143 59 200
22 461 630 70 820 71 000 76 2  0  7471 813 965
2 0  8181 244 86 303 21 402 577 712 615 60 91°
2 0 9 0 0 7  [1001 54 175 306 487 066 84 757 928

2  1 0210 70 524 59 603 2 1 1222  418 671 2  1 2112
259 600 7-24 2  1 3066 230 376 427 2  1 4101 282 9°
399 431 37 604 2 1 5 0 7 4  214 [1001 20 383 502 609
[100] 705 44 [100] 816 21 905 2  1 8214 24 428 70 93
720 [1001 824 913 82 2  1 7072 259 311 13 585 79 013
947 2  1 8087 91 266 70 60S 774 800 2  1 8051 77 350
93S 91

2  2  0330 641 52 708 22 69 885 2  2  1002 129 47
245 53 491 509 777 [1001 804 22 2 2 2 1 3 6  [1001 20g
419 23 819 900 63 2  23105 67 246 52 81 757 806 9°1
2 24077  04 259 92 98 381 919 2 2 5 4 9 6 4 0 6 -----------
335 456 [200] 576 909 2  2  7001 15001-® 2
426 711 228.356 74 415 [400] 80 521 W  S
480 600 79 99 [100] 075

“ 30124 99 204 729 99 [100] 815

2  l  
230 33 
22 9 0 3 ft

„          231213 W
790 907 44 2  32150 244 338 54 90 401 10 734 937 I lOOJ 
2331.50 [2001 223 344 62 99 417 010 818 950 2  3  4048
200 3S3 040 SS8 2 35120  38 [2001 348 452 58 678 875
2 3  6080 159 84 400 75 833 47 976 2  3  7082 200 J g  
451 52*2 51 899 902 [lOOOO] 238003  190 300 72* 
2 3 9 0 4 9  117 875 781

2 4  0052 122 258 [1001 518 607 736 886 [1001
2 4  1 234 469 524 901 2 4 2 0 2 9  757 60 11001 2-43247
67 312 30 571 ----------------------------     ~
2 45234  [100]
164 252 88 685 844 968

£ ,*  m r i  i m  m t  |iWJ **

92 754 2  44126 233 04 673 806 60 ,98? 
400 625 43 779 874 2  4  6000 f 100iJj

247439  040.078.
C iąg n ien ie  d ru g ie j k lasy  k ró l. lo te ry i p rusk ie j 0 i 

będzie  s ię  d n ia  i i - g o  1 12-go  s ie rp n ia  ięoS r.

Nakładem i czcionkami .Górnoślązaka*, sp. wyd. z ogr. odp. w Katowicach. — Odpowiedzialny Antoni Wolski w Katowicach,


